- Kraków, 


Woodeck bije przez k. o. Anderssona 


Londyn (obsł, wł). We środę odbyło się w 
w Londynie spotkanie bokserskie pomiędzy mi- 
strzem Europy wagi ciężkiej Bruce Woodcokiem 
i Szwedem Andersonem. Zwyciężył przez techn. 
k. o, Woodcok w 3 rundzie. 


Lista najlepszych tenisistów Ameryki 


Londyn (obsł. wł). Ogłoszona ostatnio lista 
najlepszych tenisistów Ameryki wśród pań sta- 
wia na pierwszym miejscu Betz przed Osborn — 
wśród panów 1) Kramer, 2) Parker-Pajkowski, 
Brown, Mulloy, Talbert. , 


Porażki piłkarzy francuskich 


na 3 frontach 


Podawaliśmy w ostatnim numerze wynik me- 
czu piikarskiego Belgrad—Paryż, zakończonego 
zwycięstwem Jugosłowian 4:2. Piłkarze francu- 
scy w dniu tym walczyli jeszcze z dwoma .prze- 
ciwnikami. 

W Lizbonie reprez. Francji ugległa Portuga- 
lii 2:3 (2:3), a w Paryżu Racing Club przegrał 
z włoską drużyną Juventus 0:3. W pierwszym 
spotkaniu Francuz; prowadzili nawet 2:1, jednak 
Portugalczycy wyrównali i zdobyli decydującą 
o wyniku spotkania bramkę jeszcze do przer- 
wy. W drugim dniu meczu podporą Juventusu 
był znany piłkarz włoski Piola. 


Mistrz Eurepy w koszykówce: 
Czes eslawacja przegrywa z Francją 
w Paryżu 
W sobotę w Paryżu odbyło się międzypań- 
stwowe spotkanie w koszykówce pomiędzy mi- 
strzem Europy Cezchosłowecją i Francją. Zwy- 
cięstwo odnieśli Francuzi 37:30. Wynik ten jest 
wielką niespodzianką dla sportowego świata 
koszykarzy Przyczyną przegianej był błąd kie- 
rownictwa drużyny czeskiej, które w momencie 
gdy Czes: prowadzili 19:7. będąc pewne zwycię- 
stwa dooknało wymiany graczy na słabszych. 
Francuz; z miejsca ujęłi iniciatywę w ręce, 
zdobyłi przewagę i 10 koszy (20 pkt). Gdy spo- 
strzeżono błąd i na salę wyszli ponownie pier- 
wsi zawodnicy, porażki już nie zdołali odro- 

bić. 
W tym samym dniu koszykarze USA wygrali 
z Francją minimalną różnica 38:36. 


Morawy zwyciężają w boksie 


W Bratisławie rozegrano indywidualne mi- 
strzositwa bokserskie z udziałem 39 zawodników 
a to 18 Słowaków, 15 przedstawicieli Czechosło- 
wacji. 

W ogólnej klasyfikacji na pierwszym miejscu 
zanleżli się bokserzy Moraw, którzy zdobyli łą- 
cznie cztery pierwsze miejsca przed Słowakami 
(trzy miejsca) : Czechami jedno miejsce. 

Zawiedli bokserzy tacy jak Zachar i Skrudlik 
przegrywając swoje spotkania. 


Hokeiści austriaccy w Budapeszcie 
Viener EV.—FTC. (Budapeszt) 5:6 (0:2, 2:2, 
EIRENE j 

Viener EV.—MTK. (Budapeszt) 2:2 (1:4, 1:0, 
0:0). 

Doskonały zespół wiedeńskich hokeistów ro- 
zegrał w Budapeszcie dwa mecze hokejowe, a 
to przeciwko tamtejszemu FTC, zasilonemu ho- 
keistaim; BKE. przegrywając w pierwszym spot- 
kaniu 5:6 — w drugim zaś zwyciężając MTK. 
2:1, Pierwsze dwie bramki dla Węgrów zdobyli 
Tele 4, dr. Miklos i Harri. 


Sżdertalje zwycięża w Wiedniu 


Na lodowisku w Viener AV. w Wiedniu ro- 
zegrano w dniu 12 grudnia mecz hokejowy po- 
między szwedzkim zespołem Södertälje, a kom- 
binowanym zespołem wiedeńskich hokeistów 
5KE_-Vieuner EV. Zwyciężyli Szwedzi 6:0 (1:0, 
4:0, 1:0). 


Przed! finałem pucharu Davis'a 


W niedzielę ogłoszono w Mełbourne (Au- 
stralia) oficjalne składy drużyn tenisowych na 
linałowy mecz o puchar Davis'a, który zostanie 
rozegrany między Australią i Ameryką w dniach 
od 26 do 28 bm. w Melbourne. 

Australia będzie reprezentowana przez Johna 
Bromwicha, Dinny Pails'a, Adriana Quista i Col- 
lina Longa, podczas gdy Jack Kramer, Frank 
Parker-Fajkowski, Ted Schneider i Gardner 
Mulloy będą bronić barw Ameryki. 


Od Wydawnictwa 
Numer Świąteczny „Startu 
ukaże się w poniedziałek w ob- 
jętości 8-miu stron z artykuła- 
mi wybitnych przedstawicieli 


AO A OZNA A O aaaaaaaaaaaaaaaasaaaaaasaaasaaaieħiiħiħĖ 
Q 


jednak 


Jak to było ze Szwecją? 


Niezwykle specyficzna atmosfera wytwo- 
rzyła się wokół meczu  pięściarskiego 
Polska—Szwecja. Dotyczyła ona przygoto- 
wań obozowych, zestawienia reprezentacji, 
wyjazdu i otrzymania rezultatu... 

Szumu, jaki wytworzył się około wyniku, 
nie zna chyba historia sportu pięściarskie- 
go (piłkarski tak, w związku z wyprawą na- 
szych piłkarzy do Francji na wiosnę b. r. 
ale i ta miała inny charakter). Przyzwyczai- 
liśmy się ostatnio do otrzymywania wyni- 
ków spotkań w kraju natychmiast, popro- 
stu po odbyciu się danej imprezy, a nawet 
przez audycje radiowe į transmisje do śle- 
dzenia przebiegu różnych ważniejszych 
spotkań. Wydawało się, że sprawa otrzy- 
mania rezultatu meczu w Sztokholmie nie 
będzie tak zawiłą. 

Niestety. 

Wobec braku połączenia kablem telefo- 


nicznym, zdan: byli wszyscy w Polsce wy- 


regiem super-superów o X-tej liczbie lamp 
i obwodów zamieniali się w słuch. 

I coś wysłuchali. 

Ale nikt w Polsce w niedzielę wieczorem 
nie był pewien na 100 procent, czy wy- 
grali, przegrali, czy zremisowali. Najwięcej 
zwolenników miał wynik remisowy 8:8, 
ale mogło być inaczej. 

Gdy prześledzi się prasę sportową z wy- 
dania w poniedziałek, ani jedna z nich nie 
podała wyniku z pełnym przekonaniem, że 
właśnie tak brzmiał. Trudno, poczekamy je- 
szcze na usprawnienie naszej obsługj tele- 
fonicznej, która nie zawodzi, i w niedale- 
kiej przyszłości będziemy mogli śmiało in- 
formować, biorąc za to pełną odpowiedz:al- 
ność. 

Wszystko na świecie idzie parami (a na- 
wet liczniej). I tak było ze spotkaniem 
Szwecja Polska. Nie udało się otrzymać 
wyn'ku natychmiast, nie powiodło się į na- 


łącznie na nasłuch radiowy. Jakie on figle | szym bokserom. 


płatał, wiedzą tylko ci, którzy otoczeni sze- 


Wynik 8:8, w tych warunkach, jakie mia- 


Sportowcy I 


Kto pobije rekord? 


wpłat na Daninę Narodową | 


Tego jeszcze nie było. . 


Argentyna ma czterech mistrzów 


Po raz pierwszy w historii argentyńskiego foot- 
ballu, a może w ogóle po raz pierwszy w hi- 
storii sportu piłki nożnej zdarzyło się, że na 
mistrzowskim tronie zagiadły naraz 4 kluby. Są 
nimi America, Botafogo, Flamengi i Fluminense. 
Przez długi czas na czele tabeli kroczyły na 
zmianę America i Flamengo. Wydawało się, że 
jeden z tych klubów zdobędzie w końcu mistrzo- 
stwo Argentyny, gdy tymczasem ostatnia nie- 
dziela mistrzostw przyniosła zgoła nieoczekiwa- 
ne wyniki, a to: 

Botafogo — America 3:1 i 
Fluminense — Flamingo 5:2 
ispowodowała, że wszystkie 4 kluby mają równą 
ilość zdobytych i straconych punktów i niemal 
identyczny stosunek bramkowy. 

W ten sposób wszystkie wymienione kluby 
dzierżą pospołu tytuł mistrzowski; dła „wyjaśnie- 
nia sytuacji“ dojdzie przypuszczalnie pomiędzy 
nimi do czwórmeczu, turnieju o miano najlepsze- 


0. 

Jeśli idzie o czołowych zawodników tych 
klubów „czterech mistrzów Argentyny" to za 
najlepszych uchodzą: Adhemir i Rodrigo (Flu- 
minense), z których każdy strzelił po 19 bramek; 
rekord bramek w drużynie Flamengo należy do 
Pereacioa (18 bramek) — natomiast najlepszym 
strzelcem w zespole Botafogo jest Heleno (17 
bramek). 


Kto prowadzi w ligach? 


Jugosławia 

Ze względu na wyjazd reprezentacji Zagrze- 
bia do Paryża na międzymiastowy mecz: Za- 
grzeb—Paryż, rozegrano tylko 5 meczów piłkar- 
skich w ligach jugosłowiańskich, a to: Pobeda 
Skoplje — Dynamo (Zagrzeb) 0:0, Lokomotiva 
(Zagrzeb) — Budovniczy (Titograd) 2:0, Spartak 
(Subotica) — Penciana 1:0, Metalac — Pen- 
ciana (grano w tygodniu) 3:1, Hajduk (Split) — 
14. Listopod (Nys) 4:0. 

Tem ostatni klub: 14 Listopod powstał z fu- 
zji dwóch klubów Nyskich: Kolejowego i Sport- 
dneków. - 
Mimo pauzowania 
się Partyzant (19 pkt. 
przed Hajdukiem i Dynamo 
pkt, Metalowcami 15 pkt. 
14 pkt. 


Rekord światowy w sztafecie 
3X100 m = 3,46,3 w pływaniu 


na czele tabeli znajduje 
zdobytych w 9 mieczach) 
(Zagrzem) po 16 
Czervoną Gwiazdą 


piłkarskich 


kobieca ustanowiła w biegu sztafetowym 3X100 
3:46,3. 

W rekordowej sztafecie płynęły m. in, dwie 
najlepsze obecnie pływaczki holenderskie Nel- 


ly Van Vliet (rekordzistka świata) i Hanny 
Termuelen, 

x 
Dalsze wyniki Igrzysk środkowoamerykań- 


skich, rozgrywanych © Ko'"mbii brytyjskiej w 
Barranquil.. były następujące: 5.000 m, Indianin 
Mannie Ramjohn — 15:54,8. Zwycięzca uzyskał 
nówy rekord Igrzysk. Poprzedni wynik wynosił 
16:16.7, bieq 400 m wygrał Arthur de Wint (Ja- 
majka), w czasie 48,0 sek., również. ustanawia- 
jąc nowy rekond Iqrzysk (poprzedni rekord wy- 
nosił 49,3 sek.): w skoku o tyczce Jose Vincente 
Skoczył 3.98 m lepiej od 24 cm od dawnego re- 
kordu, A 


Reprezentacja Kopenhaqi rozegrała swój drugi 
mecz piłkarski ma terenie Anglii. Duńczycy wy- 
grali w Sheffield Wednesday — drużyna II ligi 
3:2 (3:2). Bramki padły w mastępującej kolejno- 
ści: w 7 min. Prest zdobywa prowadzemie dla 
Duńczyków. Jednakże Ward dwukrotnie um'e- 
szcza piłkę w siatce w ciągu 10 mim, i stan me- 
cze jest 1:2. Następnie w 32 min. lewoskrzydło- 
wy Sórensen wyrównuje, a w 43 min. ten sam 
gracz zdobywa zwycięską bramke, 


Göta na odmianę 


Po wizytach w Czechosłowacji 
szwedzkich drużyn Hammarby, Södertälje i AIK 
przybywa nastepna Göta w dniu 27 grudnia. 
Rozegra ona spotkania z I C, L. T. K. w Pra- 
dze, a następnie szereg spotkań w Bratysławie. 
Z Czechosłowacji Göta ma udać się do Szwaj- 
carii. 


hokeistów | 


ły miejsce w Sztokholmie, sukcesem na- 
szym wcale nie jest. Że nie przegrali nasi 
reprezentanci, jest to bardzo dużo. A wy- 
grać mogli śm ało. Nestety, zwycięstwo 
wymknęło się, w świat poszedł wynik 8:8, 
który mówi dużo ale przede wszystkim, że 
spotkanie zakończone nierozstrzygniętą. 

Dużo przyczyn się na to złożyło, 

Pierwsza to brak pełnej najlepszej na-. 
szej reprezentacji. Waga ciężka nie miała 
swego właściwego przedstawiciela, gdyż 
Klimecki pierwszy kandydat zachorował, 
drugi: Archacki spóźnił się na poc:ąg, trze- 
ci: Lick, mimo iż także spóźnił się na pū- 
ciąg, zdążył jednak na czas do Sztokholmu, 
jednak wobec mocnego przeciwnika. nie 
miał nic do powiedzenia. 

Druga, to wielkie niespodziank: w posta- 
ci dyskwalifikacji Antkkewicza, a przede 
wszystkim Szymury. Na „murowane“ punk- 
ty Szymury liczyl śmy wszyscy. 

Trzecia to w ogóle słabszy poziom bok- 
su, aniżeli ten, na jakı stać naszych repre- 
zentantów, wynikły z powodu podróży po 
morzu. 

Punkty dla Polski zdobyli: Grzywocz, 
Sowiński, Olejnik ; Kolczyński. którzy roz- 
strzygnęli swe walki zwycięsko Przegrali 
walki Janowczyk, Lick, oraz Antkiewicz 
i Szymura. 

Za'mtieresowanie spotkaniem było w 
Sztokhołmie olbrzymie. Przybył m. in, tak- 
że król szwedzki Gustaw, który jako znany 
tenisista, przejawia wielkie zainteresowa- 
nie sportem, i o 

Początek spotkania zapowiadał się dla 
Polski b. korzystnie, Do wagi półciężkiej 
Polska prowadziła 8:4. I zdawało się, iż 
ten jeden punkt jaki potrzebny był do 
zwycięstwa, jakoś się „wykrzesze', Czy 
nie „mączali” ręce w tym, by za nieprawi- 
dłowe ciosy dyskwalifikować jeśli już nie 
Antkiewicza, to w decydującym momencie 
Szymury, trudno odpowiedzieć. 

Wyniki walk były następujące: 

w wadze muszej Grzywocz (P) wygrał 
nieznacznie na punkty z Tage Personem 
(Szw.); 

w wadze koguciej Janowczyk (P) prze- 
grał na punkty z Bertilem Ahlinem (S.); 

w wadze piórkowej Antkiewicz (P) prze- 
grał przez dyskwalifikację w Ill-ciej run- 
dzie z Kurtem Kreugerem (5.); 

w wadze lekkiej Sowiński (P) pokonał 
na punkty Tore Hanssona (5.); 

w wadze półśredniej Olejnik (P.) wygrał 
na punkty ze Stenem Ahnelevem (S.); 

w wadze średniej Kolczyński (P.) wygrał 
wysoko na punkty z Tore Karssonem (S). 
przy czym Szwed był dwukrotnie na des- 
kach; 

w wadze półcieżkiej Szymura (P.) prze- 
grał przez dyskwalifikację. w Il-giej run- 
dzie za nieprawidłowy cios <z Olle Bengts- 
sonem (S.); 

w wadze ciężkiej Lick (P.) przegrał przez 
k. o. w fl-giej rundzie z Arne Sundinem 
(Szwecja). 

W historii naszych spotkań międzynaro=* 
dowych w boksie było to 52 spotkanie, a ze 
Szwecją czwarte. W roku 1932 pierwszy 
mecz Polska—Szwecja rozegrany w Pozna= 
niu, zakończył sę wynikiem również 8:8, 
drugi w Sztokholmie w 1934 r. przegraliś- 
my 6:10, trzeci w Sztokholmie w 1939 r. 
zakończył się naszą wysoką wygraną 12:4 
i ostatni obecnie poraz trzeci w Sztokhol- 
mie 8:8. 


Uwaga Kluby Robotnicze 


Zarząd Okręgowy Związku Robotniczych Sto- 


dzień 22 grudnia br, (niedziela) godz. 10 w lo- 


warzyszeń Sportowych w Krakowie zwołuje na ' kału własnym przy ul. Sławkowskiej 6, I p. 


Konferencje Klubów zrzeszonych w ŻR8S$ Okręg Kraków 


1. Sprawozdanie z Plenum ZRSS w Warszawie. 

2, Sprawozdanie z odprawy Gł Wydziału Te- 
chnicznego ZRSS, 

3. Ustalenie Kalendarza sportowego na r. 1947 


5. Sprawa wniosków na odbudowa urządzeń 
6. Wolne wnioski. 
, Obecność delegatów obowiązkowa, Uprasza 
się o punktualne przybycie. Klubom, które nie 
obeślą powyższej konferencji, c 


sportu polskiego 


4. Sprawa rozdziału subwencyj sportowych. wszelka pomoc 


W sobotę 14 bm. w Amsterdamie, sztafeta jak į subwencje zostaną wstrzymane. 


PRZEWODNICZĄCY... 

Kandydatów na przewocniczącego Nadzwy- 
czajnego Walnego Zebrania PZEN było trzech 
Otwierający imieniem Zarządu PZPN, dr Mie- 
lech, wysunął kandydaturę ob, Konopki, dele- 
gacja Śląska z Alfusem na czele wysuncła kan 
dydaturę red. Statliera — trzecim kandydatem 
był zaś ob. Strzelecki (Rzeszów). Kiedy 119 gla- 
sami przeciw 84 wybrany został przewodniczą- 
cym red. Statter, z właściwą sobie kurtuazja 
zaprosił na żaetępcę swego „konkurenta, zje: 
nując sobie tym samym ogóine uznanie. 

Red. Statter prowadził cbrady tak sprężyście, 
że wszyscy deiegeci składali mu po zakończe 
niu obrad gratwecje j zapewniali, że jest on 
„murowanym kendydatem na przewocniczące- 
go na następnym dorocznym Walnym Zebraniu 
PZPN, które odbędzie 6ię w Łodzi. 


A PROPOS ŁODZI... 

Delegaci rozpoczęli na wstępie Walnego Ze- 
brania batalię formalistyczną, żądając nieudz:e- 
lenia delegatem Śląska prawa głosu, gdyż ci nie 
mogii wykazać się pełncmocn.ctwem. Jak się 
okazało, mający przy sobie pemomocnictwo del. 
Antoszewski „ugrzązł' ze zdefektowanym an 
tem na Pradze i dopiero po przeszło godzinie 
zjawił się na eali obrad. Aby uratować sytua- 
cję do czasu przybycia Antoszewskiego wysłał 
Kraków do boju wszystkich swoich mówców w 
dyskusji n. t. „dopuścić, czy nie dopuścić" i 
przeciągnął celowo dyvskueję, aż do zjawienia 
cię Antcszewekiego. Jeszcze z chwilą ieco wei- 
ścia postawiono wniosek o uprzednie rozstrzyj- 
 nięcie czy delegaci Śląska są uprawnieni do 
udziału w obradach i głosowan'u. Ta batalia for 
malistyczną była nie tyle śmieszna, ile nie- 
smaczna. 

Za tę batalię przeciw sobie zrewanżował się 
Ślask Łodzi w sposób bardzo miły, mianowicie 
głosował za Łodzią jako terenem przyszłego 
Wa:nego Zebrania, mimo, że sam zgłosił kan- 
dydaturę Katowic. To zwyciestwo Łodzi (przy: 
znane jej organizacii W.Z. PZPN) było — jak 
sie wyraził przewccniczący red. Statter — je- 
dynym zwycieetwem ej deleratów ną Nadzwy- 
czajnym Walnym Zebraniu PZPN, 


GŁOSAMI ŚLĄSKA 

Kontrkandydat na przewodniczącego N. W. Z. 
ob. Strzelecki był równ'eż tego zdenia, że ne- 
leży poczekać na zjawiemie się „pełnomocnika” 
delegacj śląskiej i dopiero ukończyć prace ko- 
misij struktacyjnej. Ob. Strzelecki dodał: „Nie 
chciałbym być wvbranym przewodniczącym bez 
głosów Śląska”. Na to replikował del. Śląska, 

' Alfus: ,„Wspeniałe przemówienie aqitacyjne 

kandydata na przewodniczacego N. W. Z. 

W tym miejscu red. Statter milczał... 


CZY NIE ZA MAŁO 

Zarząd PZFN reprezentowany był na Walnym 
Zebraniu tylko przez dwóch swoich członków. 
a to dr. Mielecha i mż. Przeworskiego. Wywo- 
łało to ogólne zdziwienie, gdyż znajdująca s:ę 
na porządku obrad sprawa reorganizacji rozgry- 
wek, tak ważna dla przyezłości naszego piłkar- 
stwa zasłuqiwała na większe zainteresowanie ze 

l strony członków Zarządu PZPN. 


SPRAWIEDLIWOŚĆ 


Inż Przeworski, autor projektu utworzenia 
czołowej klasy, nie miał łatwego zadania, gdy 
przyszło mu bronić na Komisji, a potem na pie 
num swojego projektu przeciw delegatom nie- 
których okręgów, ambicjonującym się swoim! 
elaboratemi. Foparty zarówno na komisji, jax 
i na plenum przez delegatów Krakowa, którzy 
dali dobry przykład innym delegatom, rezygnu- 
jąc jako pierwsi ze swego własnego pro ektu, 
wygrał jnż, Przeworski batalię, prowadzoną gló- 
wnie przez delegatów Łodzi, którzy w ostatniej 
chwili z niefortunnym pomysłem utworzenia 
czołowej klasy z 8-miu klubów, którymi byliby 
półfinaliści tegorocznych mistrzostw Polski. De- 
legaci łódzcy szermując argumentem sprawie- 
dliwości" chcieli pozostawić poza extra klasą 
kluby takie jak: Cracovię, Garbarnię, Legię, 
Polonię bytomską i inne, 

e Zaiste dziwnie pojęta sprawiedliwość. 


PAŃSTWOWA RADA WF I PW MA GŁOS.. 
Imieniem Państwowej Rady WF i PW prze- 
mawiał na wstępie obrad generalny sekretarz 
Maciukiewicz, który w dłuższym przemówieniu 
dał się poznać jako zamiłowany piłkarz į lek- 
koatleta, mogący pcezczycić się europejskimi 
wynikami, oraz jako człowiek, który na c4po 
- wiedziainym stanowisku dążył będzie do reali- 
zacji założeń dekretów o utworzeniu Państwa 
wego Urzedu WF i PW, oraz o obowiązku Wy- 
chowania Fizycznego. Zebrani wysłuchali jego 
_ przemówienia ze zrozumiałym zainteresowa. 
niem. 
Prowadzona na wysokim na ogół poziomie 
dyskteja, zewierała też momenty niezamierzo 
= nego humoru, w jednym przypadku nawet ma- 
= kabrycznego. Mianowicie dr Mielech odpawia- 
dając na jakąś interpelację, oświadczył, że w 
danej kwestii Zarząd PZPN nie mógł zasięgnąć 
=P PA a 
_ informacji u przewodniczących Walnego Zgro 
= madzenia PZPN, które się odbyło w Krakowie 
w lutym 1946 r, gdyż jeden z nich wyprowa 
 dził się z Wareczawy, a drugi.. umarł. Rzekomy 
niebcszczyk, którym okazał się obecny na sali 
mec. Seidlitz, stwierdził natychm ast ku oaó'- 


= Miełsca przeznaczone dla prasy sportowej by- 
ły ciasno wypełnione reprezentantami poszcze 

lnych piem, Znaiomei sylwetki red. Małiszew- 
skiego tam iecmak nie było. Wolał — jak zwy- 
kle — badać nastroje delegatów drogą osobi 

otych kontaktów i uwijał się po sali, rozma 

wiająęc 7 poszczególnymi delegatami. 

d Delegacia krakowska powróciła do domu — 
= jak się zdaje — zadowolona z wyników Wal- 


nego Zgromadzenia į ze swego w nich udziału. 
Sądząc z gratuiecji, jak.e otrzymała od szeregi 
innych delegacji, praca jej czionków na komi. 
siach i plenum zmalazłą uznanie. 


„SŁÓWKO" v-DR MIELECHU... 

Dr Mielech, wiceprezes PZFN, nie zdał egza:- 
minu orgenizecyjno-pariamentarnego. Co w.ę- 
cej, okazeł się wełcorieniującym się prawni: 
kiem. Był on zdania, że prawo głcsu na wai- 
nym zgrcemacteniu mają także goście, wg: 
członkowie z gioszm doradczym... Pomylił pv- 
stanowienie statutu, które powiada, że przewo- 
dniczęcym zebrania można wybrać także człon: 
ka z głceem doredczym, co cczywiście n'e jest 
równoznacznym z tym, że ci cziorkowie mają 
prawo giceoweania. Rzecz jasna, że prawo głosu 
mają tylko okręgi. 

Również przemówienie końcowe dr Mie!echa 
nie spotkeło eię z uznaniem większośc: dzle- 
getów. Poruszał on bowiem sprawy nie majsce 
nic wspólnero z pcrzędkiem obred. Należały 
one do cześci eprawozdawczej na zwyczajnym 
zebraniu, aie dopiero w lutym... 

Zwrócił mu na to uwagę przewodniczący Ze- 
bran*a, red. Stetter, skutkiem czego dr Mielech 
musiał wywody swoje zakończyć, 


FAIR PLAY PRZEDE WSZYSTKIM 

Kraków bronił zasedy sportowej i dlatego 
wszyscy jego delecaci: red. Statter, prez. Filip- 
kiewicz, mec. Koceek, mar Firożyrski kolejno 
zabierali głos, usiłwiac w ten spesób przed'użyć 
dyskusję aż do przybycia p. Antoszewskieńo, 
który w teczce przechowywał pisemne pełno. 
mocnictwo. 

Przybycie tego delegata na salę nie powstrzy 
mało iednak jednego z daleqatów łódzkich, któ 
rv dcmarał się rrzeprowadzenia wyborów bez 
głosów Śląska. No, ale sprawiedliwość chciała 
inaczej. 

JESZCZE O MORDARSKIM 

Pnrawodnigt4v zebrania red. Statter sprzeci- 
wił się ocłosrerdu na zebrawiu wyroku kcenisji 
w sprawie Mco%orskieqo, nie dhcąc dopuścić do 
ewcntualnej krytyki tego wvroxu, która siłą 
roy musułaby wywołać złemianie z uatolo- 
nero pc:iirędku dziernego. Sprawa ta moglaby 
zmależć swoją krytykę na zwyczajnym walnym 
zgromadzeniu w lutym, 

Sojusz — że się tak wyrszimy — Śledto-kra- 
kowski nie w:rvm'kim się redożał. Radzicjby 
widzieli npałódwiie się tvch nals'imietezvch 
ckręaów, Jak na razie 'est to tylko pobożne 
życzenie ludzi krótkowidząacych. 


EXTRAKLASA NA RZECZ KLUBÓW 
NIŻSZEJ KLASY 


Projekt opodatkowania klubów extrakloan- 
wych na rzecz klubów klasy niższe! wywołał 
zrozumienie nawet u przedstawicieli klubów 
extraklasowych. 


POŻEGNALNA WIZYTA 


Delegzcja krrkowska pnzed wyjazdem z War- 
szawy złożyła wizytę nadzelncmu recćaktorowi 


176 godzin wypelniły już mecze 


„Przeglądu Sportewego", nańzemu bratniemu or- 
garcwi splriowemu. ra1 em! bra'miemu Cerar 
rerwi spertcy emu, Fed. Maliszewski udewsny 
tym dcwuceiem sympatii pczriękował za szczere 
i sosdecrne słowa rożen:anla, wvrażając się po 
zytywróe o wkłolzie przy, jaki włożył Kra- 
k"*w do prac nedzwyczajnego walńego zgroma 
d-aia PZPN. 

Na wriecok dolceacji krekowa:iej nckwzltło 
Nadz, Wa're 7ebrqle PZPN podziękswnmie qa- 
prererieci Frarewato-śled'iej za rone repre- 
zemtew {ïe Fewy Pelski receńaztrtm toumóe w 
Szlrecii która prrzyt”nido się Qa propaçendy 
imieria Poliki za granicami kraju. 

W. I. 


A c6 prasa... 


Kiedy Deleqacja Krakowskiego Okręgowego 
Zwiozku Piłki Nożnej udawała się do Warszawy 
na Nozwyczajne Walne Zebranie PZPN, które 
miało postanowić o losach czołowej klasy na- 
zego piłkarstwa, wówczas w jednym z artyku- 
łów naszego pisma daliśmy wyraz swojemu 
przekonaniu, że zarówno obrady, jak 1 wynik 
tego Walneqo Zebrania będą nacechowane tro- 
ską o właściwy rozwój naszego sportu, a wszel- 
kle inne sprawy jak sprawy ambicji reglonal- 
nej i osobistej zejdą na plan da!szy, umożliw*a- 
jąc w ten sposóh delegatom pełne porozumienie 
i właściwy wynik. 

Okazało się, że przewłdywonia nasze były 
słuszne. Cała prasa sportowa Polski podnosi z 
uznaniem, zarówno wvsoki poziom cbrad, jak 
i sprężyste przewodnictwo przewodniczącego 
red. M. Stattera pisząc m. i.: 

„e. Wybrany na przewodniczącego red. M. 
Statter, który trzeba lojalnie przyznać na stano- 
wisku tym zasłużył na uznanie, .„ ostatecznie 
przewodniczącym obrad wybrany został red. 
Słatter. Od tej pory obrady, kierowane sprawną 
ręką potoczyły się bez większych spięć". (Sport) 

m Okazało się jednak, iż wypadek Śląska 
(sprawa braku pełnomocnictw) stał się dla nie- 
których okręgów, okazją do próby utrącenia 
przeciwnika. Debata na ten temat toczyła się 
długo aż... na szczęście był to: zły poczatek do- 
breao końca. Nadzwyczajne Walne Zebran'e 
PZPN rozeszło się po 8 godzinach obrad speł- 
niwszy swoie zadanie, 

.. dwu dniowe obrady posunęły płłkarstwo 
polskie o krok naprzód. Wiemy jednakże, że je- 
dno z kapitalnych zagadnień naszego piłkar- 
stwa nie zosialo jeszcze ostatecznie załatwione 
i przekazane w form'e dezvderatu na doroczne 
Walne Zebranie PZPN Chodzi tu o sprawę zawo- 
dostwa. Podzie!lamy całkowicie słuszność tezy 
Zwięzku Robotniczych Stowarzyszeń Sporto- 
wych, z tym jednakże, że sprawa ta wymaga 
jeszcze gruntownego przemyślenia, dokładnego 
opracowania i uzgodnienia z kompeleninymi 
czynnikami i jasnego postawienia Sprawy w 
imię dobra amatorskiego sportu piłkarskiego w 
Polsce, 


Sparta — Slavia 


Ostatnie spotkanie Sparty ze Slawią było 
117-tym z rzędu spotkaniem tych pięódziesięcio- 
letnich rywali. Od pierwszego meczu, rozegrano 
w roku 1896 a wygran przez Spartę 1:0 oba czo- 
łowe kluby praskie rozegrały już przeciw 60- 
bie 117 meczów, które wypełniły 176 godzin tj. 
8 dni i 7 nocy (gdyby grano bez przerwy). 

W ogółnym bilansie 117 spotkań częściej, bo 
$1 razy zwyciężyła Sparta. 46 razy Slavia a 20 
meczów przyniosło wynik  nierozstrzygnięty. 
Ogólny stosunek bramkowy jest korzystny dla 
Sparty i wynosi 233:228 bramek. Rekordowe 
zwycięstwo odniosła w roku 1907 Stavia, bijąc 
Spartę 9:1; największym zwycięstwem Sparty 
był zeszłoroczny wynik 5:0. 

W spotkaniach mistrzowskich ma przewagę 
Sparta. Z 51 meczów o mistrzostwo wygrała ona 
28, przegrała 19 — nierozegrała 4 (stosunek bra- 
mek 104:85). 

Najwięcej meczów w barwach Sparty przeciw 
Slavii rozegrał Burger (49) — w drużynie prze- 
ciwnika Plamicka (44). Z obecnych graczy naj- 
częstszym partnerem spotkań:  Sparta—Slav:a 
jest Bican (28 razy). (W ostatnim meczu nie grał 
bowiem Kopecky, który grał dotąd 48 razy). 


Jeśli idzie jeszcze o ostatni mecz Sparty prze- 
ciw Slavii to obie drużyny wystąpiły osłabio- 
ne brakiem doskonałych zawodników, którzy 
na poprzednich meczach doznali poważnych (i 
niemal identycznych kontuzji złamania ręki), 
Sparta grała bowiem bez środkowego pomocnika 
Hronka, którego zastąpił Blaha — Slavia zaś bez 
swego bramkarza, Kabicka, zastąpionego przez 
Nemeca (nie był on bezpośrednią przyczyną wy- 
sokiej porażki Slawii, niemniej jednak brak ru- 
tynowanego bramkarza podziałał deprymująco 
na zespół Slavii), 


X 


Najlepsi strzelcy ligi czeskiej: 


Bican 20 bramek 


W rozgrywkach piłkarskich czeskiej ligi za- 
wodowej nastąpiła przerwa Ciekawie wygląda 
zestawienie zdobytych bramek przez poszcze- 
gólne drużyny oraz ich napastników. 

Na czele stoi Slavia, która zdobyła dotychczas 
56 bramek z tego Bican 20, Hemele 14, Holman 
11, Bradac 4, Kopecky, Vlk, Pajkrt po 2 i Vyc- 
palek 1. 


2) Bratysłava 39 bramek zdobytych przez Ar- 
pasa 11, Korosteleva i Tegelkofa po 7, Hilov- 
sky'ego 4, Suberta i Simonovsky'ego po 3, Ku- 
bolę 2 i Vican. 

3) Sparta -— 38, Hajek , Cejp, Zmatlik i Kok- 
stein po 6, Riha i Vejvoda po 4, Ludl 2, Kolsky 1. 

4) Kladno — 37. Rieger 11, Petak į Mrazek po 
8, Srsen i Seidl po 4, Raspl:cka 2. 

5) Bata — 36, Hónig 15, Michlovsky 7, Janik 
i Tichy po 4. Konecny 3, Bartonec 2. 

6) Kosice — 36, Cisar 1i, Turek 10, Klimko 
i Kuchar po 5, Strba 2, Kertez, Danko i Nepko 


po 1. 

7) Żidenice — 35, Sobotka 11, Sinek 9, Trnka, 
Rulc i Licek po 3, Matusek, Krejcir po 2, Va- 
nek 1. 

8) Victoria (P.lzno) — 33, Kares 11, Steki 7, 
Perk, Samberger i Sloup po 4, Berka „Svoboda 
i Formanek po 1. 5 

9) Żilina — 31, Bielek 9, Zachar 8, Pazicky 7, 
Ulrich 3, Lorgo, Starex, Zeman i Nemec no 1. 

10) Bohemians — 29, Planicky 10, Müller i 
Rubas po 4, Melke i Liska po 3, Provatil į Pe- 
sek po 2, Vedral. 

11) A, S. O. — 27 Bezdek 7, Tauber 6, Tren- 
cansky 5 „Kocik i Dvorak po 4. Slany 1. 

12) Victoria Żiżkov — 26, Breburda 7, Vra- 
til 5, Pravda 4, Prochazka Menclik i Zuzanek 
po 2, Jouza, Vyletal, Kvapil i Mourek po 1. 

13) Ostrava Slezska — 23, Pscolka 6. Bonzek 
Krizak i Recek po 4, Meisne1 2, Radimec i Hra- 
mec po 1. 

14) Liben — 12, Moraevc 3, Lyskał, Hamrlik 
i Novak po 2, Vokoun, Marek i Lempl po 1. 

Jak więc widzimy prowadzi nasz stary zna- 
jomy Bican 20 przed Hónigiem 15, Hemele 14, 
Holmanem, Arpasem, Riegerem, Cisarem, So- 
botka, Karesem, którzy zdobyli po 11 bramek. 


| oc w A) 
Tu mówi Częstochowa: 


CKS zarejestrowało PZHL swą sekcję hokeja 
lodowego, która została przydzielona do Okrequ 
Łódzkiego i weźmie udział w rozgrywkach o 
mistrzostwo tego akręgu. 


* 


Antas Zygmunt (Skra) został ukarany przez 
WG, i D. Częstochowskiego OZPN trzyletnią 


dyskwalifiakcją za czynne znieważenie sędzie- 
go po meczu Skra—CKS, 


* 


Zarząd Cz. OZPN załatwił odmownie odwoła- 
zie Kolejowego KS i Czarnych Radomsko w 
sprawie meczów mistrzowskich przegranych 
przez drużyny tych klubów. 


x 


Miejska Rada WF. i PW. powierzyła CKSowi 
przygotowanie lodowiska reprezeniacyjnego o0- 
bok pływalni miejsk ej; prace wstępne zostały 
już rozpoczęte przez CKS. 

X 

Częstochowski OZB otrzymał od Śląskiego 
OZB propozycję rozegrania międzyokręgowego 
spotkania p-ęściarskiego w bm; jako miejsce 
spotkania zaproponował Śląski OZB — Sosno- 
wiec, 


* 


Nowopowstały Klub Ogólno Sportowy „Rze- 
mieślnik' przy Okręgowym Towarzystwie Rze- 
mielniczym zorganizował już sekcję bokse:ską, 
g-er sportowych i tenisa siołlcwegu, KOS „Rze- 
mieślnik”" zapowiada się na b. ruchliwy klub 
dzięki solidarnemu poparciu, jakiego udzielają 
mu rzem.eślnicy częstochowscy posiadający -na 
terenie miasta blisko 2.000 zakładów. 


x 


Mistrzostwa Częstochowskiego OZPR rozpo- 
czynają się w nadchodzącym tygodniu. 


x 


Bokser CKSu wagi lekkiej, Żórawski, odbywa 
służbę wojskową w Warszawie, weżmie jednak- 
że udział w mistrzostwach drużynowych Polski 
w barwach swego macierzystego klubu, co 
wzmocni znacznie siłę mistrza Częstochowsk.e- 
go OZB, gdy Żórawski dotrenuje i osiągnie swą 
normalną formę. 5 


Obecnie istnieje na terenie Częstochowy sześć 
sekcyj bokserskich robotniczych: przy RKSach 
Stradom, Częstochowianka, Skra, Papiernia, przy 
Domu Kultury w Rakowie a prócz lego przy 
fabryce Warta, która n.e powołała jeszcze do 
życia klubu sportowego. 


Sport Dolnośląski 


I. K. S.—Ż, R. K. S. „Gwiazda”* 13:3 


Dnia 14 grudnia br. odbyiy się w sali Domu 
Kultury towarzyskie zawody bokserskie między 
mistrzem Dolnego Śląska I. K. 5 i młodą dru- 
żyną „Gwiazda(. Był to debiut nowopowstałej 
sekcji Ż. R. K. S. „Gwiazda'. 

Wyniki poszczególnych walk: Waga papiero- 
wa: Kurowski II (IKS) remisuje z Brodzkim (G), 
musza: Kuranda (IKS) wygrywa wysoko na pun- 
kty z Goldmanem (G), kogucia: Symunowicz 
(IKS) wygrywa na punkty z Amkrautem (G), b. 
zawodnikiem Makkabi (Kraków), p.órkowa: 
Walka i: Miszczuk (IKS) nosautuje w i-cej 
rundzie Donsingera (G), walka II: Kurowski I 
wygrywa przez poddanie się Anhangera IG) w 
ll-ciej rundzie, lekka: W najładniejszej waice 
dnia Waluga (IKS) wygrywa na punkty z Ja- 
kubowiczem (G), b. zawodnikiem warszawskiej 
Makkabi, średnia: Tymkiewicz (IKS) zwycięża 
na punkty Goldsteina (G) mistrza Kazachstanu, 
półciężka: Snopkowski (G) wygrywa z powodu 
poddania się Włodeckiego (IKS). 

Sędziował ob. Landau (w ringu), na punkty 
Chrostowski. S. K 

* 


W ub. czwartek rozegrano 2 zaleqłe mecze 
piłkarskie z cyklu mistrzostw „A” "Flusy (runda 
jes.enna)' 

KKS „Burza'—OM TUR Strzelin 2:2 (1:2). 
Bramki zdobyli: dla Burzy Badowski (z wolne- 
go) oraz Peńkowski, dla Strzelina Śmiałek i 
Bedkowski. Sędzia p. Kamiński z Wrocławia. 

Milicyjny KS.—IKS 3:2 (1-0). Sensacyjne zwy- 
cięstwo MKS-u, który uzyskał pierwsze 2 punk- 
ty w mistrzostwach. — Bramki dla M'licyjnego 
zdobyli: Nowak, Szlachta oraz 1 samobójcza. 

Po ostatniej niedzieli sytuacja w tabel; przed- 
stawia się następująco: I grupa wrocławska: 
1) Pefawag (Wrocław) 7 gier, pkt 12:2, 2) IKS. 
Wrocław 8 gier, pkt. 12:4, 3) CPN, „Gaz” Wro- 
cław 8 gier, pkt. 12:4, 

W grupie wałbrzyskiej prowadzi KTS. „Vic- 
toria” Sobiecin przed „Polonią“ Świdnica, 

Hawalewicz, były grecz „Legii* warszawskiej 
bierze udział w rozgrywkach „A” klasy w bar- 
wach CPN. „Gaz“ Wrocław. 

Drużynowy mistrz D. Śląska w boksie IKS. 
Wrocław wystąpi w mistrzostwach Polsk; w na- 
stępującym składzie: (Kozłowski  IKurenda), 
Krzyszkowski (mistrz Częstochowy), (rez. Symo- 
nowicz), Miszczuk Waluga, Horboń (Cymbo'a), 
Becker, Ciećwierz i Włodeckj (Skorczyk rez.), 


S. K. 


Władze Warszawskiego 
Okr. Związku Kolarskiego 


Ostatnio odbyło się doroczne Walne zebranie 
Warszawskiego Okręgowego Związku Kolar- 
skiego, które dokonało wyboru nowych władz. 
, Do nowego Zarządu zostali wybrani: prezes 
inż. Fr. Szymczyk oraz członkowie: Z, Wisznicki, 
W. Karpnik, M. Kaniak, Z. Niec'ejowski, H. 
Sztandau, J. Czupkowski, E. Krzyżanowski. W, 
Jankowski, Szczepański, M. Kaleta W. Jankow- 
ski i H. Borecki. Obradom przewodniczył przed- 
siawiciel W, T. C. B. Luniak, 

Główną sprawą, którą ma nowy Zarząd się 
zająć jest ponowienie starań o budowę 'oru ko- 
larsk:ego. Wedlug zapowiedzi do budowy lego 
toru przyczynić się mają wszyscy miłośnicy 
kolarstwa stolicy. 


Tenis w Kopenhadze 


W finale turnieiu tenisowego o puchar księcia 
Fredericka Duńskiego, Australijczys Jack Hara 


MR pokonal Duńczyka Jannie Ipsena 7:5, 6:4, 


h 


Dr. 


Ce OsWiauczenie  Frzewoan.cząco Woj. Rauy 
Sportowe] rea. Staliera, w którym sportowy sra- 
ków dowiedz.a: s: — z n.emałym napewno zdz- 
W.en.erm — że o dopuszczeniu k.udów do wszżei- 
Kca rozqrywek decydować będz.e z wiosną nowy | 
czynnik i .to czynn:k bezapecacy;,ny. M.mo że | 
a więc nie bezpośredn.o — tym n.emniej jednak 
decyzje |eqo uzewnętrznią ś.ę dopiero przez od- 
pow:.eun.e posianow.enie Woj. Rady Sportowej -—. 
kluby bezpośrednio, odczują jego obecność — 
i to bardzo boleśnie. 

Tą decydującą instancją, wyposażoną w tak 
wie.k,.e prerogatywy, jest Poradnia sportowo -le- 
karska, 

To m: dopiero władza” — wzruszą lekceważą- 
co ramionami przemądrza:i działacze, klubow, 
„nietykalsk.e” qwiazdy 6portowe, czy wszech- 
w.edzący kibice. — „Tego roku KOZPN też za- 
pow'edział, że nie dopuści do gry zawodników ; 
niezbadanych w Poradn:, no i co? Na cztery 
tys.ące złosiło się czterystu, a grają wszyscy 
i badani į niebadam., a z badanych i ci, których 
dr Sidorowicz uznał za bezwzqiędnie niezdo!- 
nych do gry. I nikogo głowa o to n.e boli, bo 
grać trzeba”. 

„Zgoda, qrać trzeba ale nie za wszelką cenę” — 
wysuwa kontrarqument Przewodniczący Komisji 
Prcpacandowo-Frasowej Woj, Rady Spo:towej, 
red, Habzda. „A już nigdy za cenę własnego 
zdrow.a, a nawet życia. Trzeba bowiem o tym 
pamiętać, że sport ma służyć zdrowiu, a nie szkoe= 
dzić. Sportowiec nie może stać sie okiaskiwanym 
przez tłum cyrkowcem, który ostatkiem sił zdo- 
bywa s.ę na ruinużący qo wyczyn. Wiemy o tym, 
że zawodnik nie jest w etanie sam zdać sobie 
sprawy, kiedy ieqo wysiłek zaczyna obracać się 
nie na pożyłek, a na szkodę dla zdrowia. D:ateqo 
też Państwowa Rada Sportowa, jako najwyższa 
władza sportu polskieqo daje zalecene, by w 
roku przyszłym zastosować naisurowsze sankcie 
dla klubów, które nie noddadzą swoich zawodni- 
ków badaniu lekarskiemu. Pierwszą i cstatn:ą 
zarazem sankcją bedzie niedopuszczenie klubu 
do wszelkich rofnrywek, oboiętne czy bedzie 
nim kiub pretenduijacy do C czy do ekstraklasy". 

Wobec tak kateqoryczneqo naświellenia spra- 
wy przez tak kompeieniny czynnik jak „Mini- 
stersiwo' Inf. 1: Prop. Woj. Rady Sportowej, 
spieszę na yiębszą rozmowę do k.erownika in- 
stytucji, która nieoczekiwanie otrzymała nieo- 
gran.czone atrybuty decydowama 0 życiu 
i śm.erci kiubów krakowskich, 

W Poradni, m:eszczącej się chwiiowo na Kii- 
nice Chorób Wewn. przy ui. Kopernika, pusto 
i cicho, jakby tam mór przeszedł, l ty:ko dr Si- 
dorowicz wyczekuje tu samotnie godzinami, 

Obecną zatym sytuacje i frekwencję w Porad- 
ni widzę bez obsłonek, a pytam tylko o prze- 
6złośc. 

„Od chwili uruchomienia Poradni tj. od 1 mar. 
ca vesSzłcgo roku zbadalem tylko 2.660 sportow- 
ców Kiakowa. Jest ło cylra tym mnie] zada- 
wa.niająca, że sktadają sie na nią w głównej 
m.erze trzv orqan zacje sportowe: Wisła, która 
przysłała prawie 560 swoich zawodników, Cra- 
cevia 200 į taką samą iiość Koło Szybowcowe 
przy Politechnice. Dziesątki zaś pozostałych 
zreszeń sportowych zdobyło się na wysłanie jed- 
neqo rzy dwóch „reprezentantów . Jeśl: chodzi o 
„branże , fo na'więcej, bo 1.300 było pilkarzy, 
późnie, wspomniani „szyhownicy i lekkoatleci 
oraz lacy, którzy nrzyszli, bo właśnie ich „coś 
bo“, Rzecz dziwna, że tak inteiiqentny element, 
jakim dysnonuie niłka ręczna, nie uznał za stc- I 


co 


W, Sidorowicz o niebadanych sportowcach 


Niedawno ukazało się w Starcie wiele mówią- 


sowne zapoznać się ze stanem sweqo zdrowia i 
repreznetowany jest za.edwie przez kilkunastu 
wyznawców” teqo sportu” — wypomina delikat- 
n.e dr Sidorowicz. 

hz „Może niewyqodna przedpołudniową qo- 
dzina badań wpływa na frekwencję” — próbuję 
usprawiedliwić ze wstydem częściowo j ciebie. 

„Pomyćlel' śmy i o tym”, Skoro bowiem KOZPN 
obiecał skierować około 4.500 piłkarzy do zba- 
dania, zmobitizowalem cały sztab i Oprócz po- 
rannych godzin od 11—13, siedzieliśmy jeszcze 
popoludniu od 18—20. Niestety tylko siedzieli- 
śmy, bo nawet jednemu z nas nie było wstawać 
do kogo. Z zapowiedzianych tysięcy zgłosiło za- 
ledwie 10% cd października, 

Obecine do chwili rozpoczęcia sezonu, a więc 
na wiosnę, a latem z chwilą, qdy pierwsze opie- 
szałe kluby zostaną zawieszone liczę nawet na 
„nejazd'. Wtedy z hukiem ; wrzawą ziadą 
konkurenci” i każdy będzie chciał być pierwszym. 

Zajwili się też zawodnicy z butelką w kiesze- 
ni. Trzeba ich było monitować. A wiemy i zna- 
my wypadki, że brak badania lekarskiego przed 
zawodami lub występowanie do zawodów w ra- 
z.e zabronienia lekarza to igraszka ze śmiercią. 
Jeden z trzech zakwestionowanych piłkarzy gra 
w A klasowej bramce, — a serce ma jak wór 
na gole które puszcza. Druqi już całkowity sza- 
leniec występuje na pozycji napastnika, Zawias 
domiłem kluby odrazu o niebeznieczeństwie, 
jakie qroz: ich puo:tom, a one nie zareagowały na 
to zupełnie. Kluby nie rozumieją kompletnie 
swero własneno interesu współpracy z lekarzem 
sportowym. Muszą one bowiem w niektórych 


| 


skać, „czy odzyskać dla sportu jednostkę, która 
posiada odpowiednie walory; nie wykorzystała 
zaś w pełni dotychczas tych wa.orów bo a:bo sa- 
ma n.e zdaje sobie z nich sprawy, albo też wręcz 
przeciwnie została zorientowana przez jal.ieqoś 
iekarza , nie zajmującego się medycyną eporto- 
wą. „Konkretnym takim wypadkiem jest zeszło- 
roczny mistrz Polski na 400 m Kacerz z Craco- 
vit, kióremu szereg lekarzy nie mających poję- 
cia o wygiądzie t, zw. serca sportowego, zabroni- 
ło Lawet szybko chodzić. Dopiero wtedy przyszła 
zrozpaczonemu sportowcowi „qen'ajna* myś. do- 
w.edzemią się prawdy o sobie w Poradni sporto- 
wo-.ekarekiej, która okazała się w jeqo wypadku 
prawdziwą „deską ratunku". Dała mu wiarę w 
swoje zdrowie i swoje siły a Cracovii jeszcze w 
tym samym roku jedno mistrzostwo więcej. 


MEDYCYNA SPORTOWA : 


W ogóle jak konieczne są racjonaine studia 
medyczne nad sportem i gpecjalizacia w tej dzie- 
dzinie — wykazuje wprost karykaturainie incy- 
dent, jaki zdarzył się jednemu z naj!epczych poi- 
skich dłuqodystansowców, Petkiewiczowi, Kie- 
dy w 1930 roku, będąc u szczytu swych możliwo- 
ści bieqowych, stanął przed komisją poborową, 
lekarz woiskowy dluqo zastanawiał sie nad ieqo 
sercem j kiwając ze emutk'em qłową radził mu 
bardzo powoli chodzić, a zwłaszcza po schodach, 
gdzie powin en bezwząledn:e odpoczywać na pół- 
piętrach. Prawdziwa  konsternacja wybuchła 
wśród komisii poborowej dopiero wtedy. qdy 
skromnie słucha*ący uczonego wykładu, poboro- 
wy zdentyfikwał się z dłuqodystansowym mi- 


wypadkach zrezygnować z zawodnika na skutek | strzem Polski i ponromcą Nurmiego”. 


zalecenia lekarza, lecz moqą równie często uzy- 


— Czy Pan doktor nie zamierza podzielić się 


Foiska zgłosiła udział w mistrzostwach 
hokejowych w Pradze - 


Poli Zwiezek Hokeja na Lodzie po perozu- 
mierfka się z dyr. PU WF i PW inż. T. Kucherem 


zgłcecenie do misirzosuw hokejowych Europy | 


USA i Kanada przyjeżdżają 


Pogłoski o Gw. niewzięciu udziału w mistrio- 
stwach w Pradze Kanady i USA niezbyt odpo: 
wiadaja u cc:v, wistości, gdyż według cetatnich 
dcmiesie:1; 

Repiocz. USA wyjeckała w ostatnich dniach 
do Eurcpy z Ncwego Jcrku. Kiewwwntkiem dru 
żyn jest H. Relby. Najstcrazy wiekiem hcikeista 
liczy 24 lat (waga ok. 86 kg, przeciętny wzrost 
165 cm — b. ciekawej. Rerrezer'tacja ta przy 
jeżdża do Anglii, gdzie rcutujra szereg spońkań, 
nawięrtie odbędzie tcumće po Eurqzie i rctwrra 
snońlsenia w Szwecji, Szwajcarii, Francji, Czę. 
ckcczewacji i Holarulii, a może į w Polaze. 

Drużyna przyjeżdża w następującym składzie: 
bramkarz John Meoli, obrona: O. J. Galpeau, 
Pcrmin, Walker į Robert Rinaman, ataki: Ro- 
berć A. Heavem, J. Eeder. J. Rcussewu, Ro- 
tert J. Verrier, Jcseph M. Descroches, Perlev L. 
Grzmt Themas J. Dugem, Gene Mc. Donough 
i Ckristopher R. Ray. 


Eg 


Odnośnie Karedy według wizñxwności z Lon 
dyru prez, Międzynar. Federacji Hckejowej dr 


(ew. świata), „ktére cdbędą się w dniach od 
15—23 lutego w Pradze. 


Wcg Szrday pcdał oiicjakiie do wiadomości, że 
kamadyjska ćrużyma hokejowa przyjęła promo- 
zycję Bryiyjdiiej Federacji Hekejowej w spaa 
wie wzięcia udziału w mistrzestwech w Pradze 
(jak wizcamo pceczatkuwo mistrucetwa kekejo 
we miały się odbyć w Londynie, a Bryt. Fece- 
recja Hckejoewa zrzekła siię crgamizacji na rzecz 
Federacji Czeskiej). W misiziostwach tych ma 
wzhąć udział drużyna.. junicrów „Edmonton 
Camrdians”, 

Nie wietcmo, czy to jest „trick* ze strony 
Kamady, czy ewentualnie jakeś dobra. drużyna 
nie rar<ni przez pcrażki prestige'u hckeja kasia. 
dyjadltiego, czy też juriazy Edmcnica Cimadias 
są ek mezi, że będą monli skutecznie bronić 
tarw Kredy. Pawyżsi junicnzy Edmcntcn Ca. 
nadicms wesrH ub. reku w rezqjrywkach Kanady 
čo półirału, w którym zostali pokonani nrzez 
najlepszych juriorów spod zraku Wirnineg Mo- 
narchs, Musimy za maryyć, że w Kenedzie gdzie 
srert kckejcwy jeń tek pcpularny jak u nas 
piłka nożna, jurorzy erają zrexkcmicie, nie go- 
rzej ztpełnie niż „seniorzy”, liczący ck. 19 lat. 

(at) 


z ogółem wynikami swoich ero nic 13 
diów, opartych na tak szerokiej praktyce spor- 
towej i lekarskiej? > k 

Okazuje się, że znakomity nigdyś bieqacz, sta- 
ły obok Kusocińskiego i Petkiewiczu reprezen- 
tant Polski, a obecnie jeden z naj vybliniejszych 
W Polsce pionierów — i jak się okazuje — nie- 
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zbędnej dziedziny wiedzy lekarskiej. ti. medy= 


cyny sportcwej, przygotowuje właśnie, jako na- 
stępną ze swych prąc fachowych, publikacje 
„O sercu sportowca". Dla zobrazowania uzna- 
pia, jakim cieszy się dr Sidorowicz dodamy od 
siebie szczegół — wywietrzały już może komuś 
z pamięci — że na preśkę delecata Ministerstwa 


Zdrowia zorganizował on w styczniu tero roku 


pierwszy w Polsce kurs dła lekarzy spo.tewych. 
Szczeqół ten jest również miarą za nteresowa- 
nia, jakie poświęca'ą władze racjonalnie i nau- 
kowo opracowanemu sportowi, 

— „W każdym razie zagranica, a specjalnie 
Szwecja, pozostanie mimo wszystko długo jeszcza 
dla nas ideałem opieki lekarskiej i zaintereso- 
wania się lekarzy sportem* — orientuje mnie w 
międzynarodowej sportowo-lekarskiej „qiełdzie” 
dr Sidorowicz. — „Pamiętam również — qdy u. 
czestniczyłem w mistrzostwach akadem ck'ch Eu- 
ropy 1930 roku w Darmstadcie — z jakim za:nte- 
resowaniem przyglądał sie zawodem, i iak na 
stadionie, „na gorąco" obserwował reakcie orqa- 
n'zmu na wysiłek sportowy — jeden z nailep- 
szych lekarzy zacranicznych, osiwiały już praiee 
scr tamtejszego uniwersytetu. A z jakim zana- 
łem dzielił się ze mną wówczas jeszcze medv= 
kiem, swoimi ciekawymi sprstrzeżeniami i wnio- 
skam!! Okazuje się, że wiek wcale nie stanowił 
dia niego przeszkody do naukoweqo podejścia do 
nowej choć nie przez wszystkich ieszcze aproho- 
wanej, dziedziny życia nowoczesneqo człow'eka 
— jaką jest sport. Rozůmiał on, że na przykład 
można być zdecydowanvm wroviem aikohol'zmu, 
samemu nie wziąć kieliszka do ust (czvnnvm 
sportowcom naoqół s'e to niestety nie zdarza), 


a iednak należy i musi się studiować wnłvw al- 
koholu na organizm ludzki. Na marqine"'e do- 


dam — uśm'erha się doszonałv teoretyk i orak- 
tvk sportu po'skieqo. — że u nas takie dwa rro» 
hiemv tak wpływ spertu i wnivw alkohela ra te- 
dnostke, da sie o wisle łatwiei — niż zacranicą 

studiować na jednym obiexcie. Niedzie bo- 
wiem nie spotkałem tak ełęboko i szereko 7a- 
korzenicneqo miedzy bracia sportową zwvczaju 
penijania, jak w Pelsce. Każde zwyciestwo musi 
być ob'ane jakąś słodką”, każda kieska .qorz- 
ką". Nikt z nas nie iest aniołem ale też nikt ne 
powinien zapominać, że jest człowiekiem i ne 
zaszereqowywać sie dobrowolne, a tak często, 
do kategorii niższych jeszcze stworzeń". 


Mgr Jan Rotter 


Uwaga bilardziśc.! 


Krakowski Okręgowy Związek Bilardowy zało= 
żony w r. 1937 został obecnie zreosganizowany 
i zrzesza szereq klubów oraz ponad slu zawodni= 
ków. „K. Z. Bid.“ zwraca się do wszystkich sto- 
warzyszeń polskich posiadających bilardy iub 
sekcje bilardowe o podanie, swych adresów oraz 
opinii w sprawie organizacji ogólnopolskiego 
związku, zaznaczając, że związki bitardowe istnia= 
ły już przed wojna w 20 krajach, i 

Ze wzqiędu na to. że kiub Krakus rozegrał w 
ub. sezonie już wiele məczv międzynarodowych, 
m. im. zwyciężając repr. Morawskiej Ostrawy 
10:2, a przegrywając ze Zlinem i Brnem, projek- 


a 


tuje się rozegranie mistrzostw drużynowvch Pole 


eki, W razie zqłoszenia zawodników o „całkowi- 
tej przeciętnei* powyżej 10 dojdą ew. do skute 
ku również I indywiduaime mistrzostwa narodo= 
we w bilandzie, K. Z. Bit, Kraków, ul. Baszto= 
wa 18 prosi przeto wszystkich sportowców-bilar= 
dzistów o nadesłanie adresów, tudzież szczeqóło= 
wych informacyi o swej ske grv. 


Z drè chwały i kięski 


mana YTY ZEP 


Czytamy karty historii 
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A tak jak Szwedom udai się rewanż za serię 
porażek fak w następnym meczu, 


Polska-Jugosławia 1:4 (2:0) 


rozegranym dnia 26 sierpnia w Belgradzie uda- 
ło sie Jugosłowianum pomścić dotychczasowe 
porażki . pokonać reprezentację Polski 1:4, 

Sk'adv drużyn; 

Poska: Keller (Warszawianka) — Frymarkie- | 
wicz (Ł. K S Martyna (Legia), . Bułanow . 
(Polonia) — Kotlarczyk U (Wisła), Cebulak 
(Legia), Szczepaniak (Polonia, Żiżka :Cracovia) | 
— Niechcioj (Pogoń, Peterek (Ruch), Nawrot | 
(Legia), Wilimowski (Ruch), Wodarz (Ruch), | 

Juqosiawia: Jaksic (B. A. S. K} — Malosic | 
(Ha'duk), Betosic (Concordia) — Arsenievic (B. | 
A. S. K), Gayer (HASK), Łe"ner (Slavia) — Tir- | 
nasuc (BASK), Marianovic (Bel. K. S), Seku- 
lic (Jugosławia), Petrak (FIASK), Klisovic (Bel. 
KESI i 

Dwie bramki, zdobyte przez „ Jugosłowian 
przed przerwą były dziełem Sekulica. Pierwsza 
padła po centrze Trmaruca w 24-tej min, gry — 
a druga na 3 min. przed przerwą w zamieszaniu 
pod ramkowym. A 

W tej min po przerwie prowadziła Jugosła- 
wia 3:0 | strzeicem byl znów Sekulic, W trzy 
minuty później udało s'ę Polakom 
przez iewego łącznika, 

zdobyć jedyną bramkę i 

Wynk zawodów ustaiił Marianovic w 33 el 
min. gry drugiy bolowy czwartą bramką dla 
Jugosławii. 


Pcislta-Miemcy 2:5 (1:1) ł 


Rewanżowy mecz z Niemcami, rozegrany. W 
dniu 9 września na stadionie W. P. w Warsza- 


sportu polskiego 


wie zakończył się ponownym, tym razem wy- 
sokim zwycięstwem drużyny niemieckiej, mimo, 


że prowadziliśmy 2:1, 


W ciagu 14-tu końcowych minut udało się 
Niemcom zdobyć 4 bramki i wywieść w ten spo- 
sób cenne zwycięstwo, które absoiutnie nie by- 
ło wykładnikiem sił walczących druyżn. 

„Wystąpiły one w następujących składach: 

Polska: Fontowicz (Warta) — Martyna (Le- 
gia), Bułanow (Polonia) — Kotłarczyk H (Wi- 
sla), Kotlarczyk I (Wisła), Mysiak (Cracovia) — 
Riesner (Garbarnia), Pazurek (Garbarnia), Na- 
wrot (Legia), Wilimowski (Ruch), Wodarz 
(Ruch). 

Niemcy: Buchloch — Janes, Busch — Zie- 
liński, Munsenberg, j 
Bender — Lekmer, Sifling, Hochmann, Szepan, 
Fath. 

Prowadzenie zdobyli Niemcy w tym meczu 
przez Lehnera w 14-tej minucie gry. 

W 28-mej minucie 

wyrównała drużyna polska 
przez lewego łączn.ka, a wynik remisowy 1:1 
utrzymał się do przerwy. Na krótko przed zmia- 
na- pól uległ kontuzii nasz św'elny napastnik 
Nawrot. któreqo zastąpił Ciszewski. y 

Podał on doskonale w 10-iej minucie po przer- 
wie piłkę 

Pazurkowi. który wśród niesłychanego 

entuzjazmu widowni zdobył drugą 
bramkę dla naszych barw. 

Wynik 2:1 na korzyść Polsk utrzymał się do 
87 minuly gry. Wtedy udało się Niemcom ze 
strzału Hochmana wyrównać, w chwilę potem 


zdobyć przez Siilinga 3-cią bremkę — zaraz póź- 
niej z karnego (za rękę Martyny) podwyższyć 
wynik na 4:2, a w dwie minuty później przez 
Szepana ustal.ć wynik na 5:2. 

Przeszło 50 tysięcy widzów przeżywało wraz 
z drużyną poleką tę tragedię międzypeństwowe- 
go meczu, nie mogąc znaleźć przyczyn dziwne- 
go załamania się drużyny potskiej, 

Ostatnim „terminem”' naszych spotkań mię- 
dzypaństwowych w roku 1934 był 14 pażdzier- 
nik. 

W tym dniu stoczyliśmy weilkę na 2 frontach; 
we Lwowie przeciw Rumunii i w Rydze przeciw 
Łotwie. 


Pelska-Rumun'a 3:3 (1:1) 


Zwyc ęstwo nasze na tym meczu wymknąło się 
nam z rąk w ostatniej niemal chwili į „trady- 
cyjnym" remisem zakończyliśmy mecz z pr*e- 
ciwnikiem, który pod każdym względem — wy- 
iąwszy może werunki fizyczne — ustępował pił- 
kerzom naszym. Wystąp.li oni w składzie na- 
stępującym: 

Fontowicz (Warta) — Martyna (Legia), Buta- 
now (Polonia) — Dziwisz (Ruch), Kotlarczyk I 
(Wisła), Mysiak (Cracovia) — Urban (Ruch), Ci- 
nzewski (Legia), Nawrot (Legia), Wil'mowski 
(Ruch), Balcer (Wisła). 

RUMUNIA: Burdau — Chiroui. Albu — De- 
helenau, Crisa, Morawetz — Bindea,, Covagi, 
Ciolac, Vałcov, Dobai. 

Za rękę obrońcy dyktuje sędzia w 9-tej m:- 
nucie gry 


rzut karny przeciw Rumunii, który 
Martyna zamionia na pewną bramkę 
dla Polski. 
Niedługo później wyrównu'e Rumunia przez 
Dobai'a po rzucie wolnym. bitym przez Valcova, 
Po. przerwie następują. zmiany w obu druży- 
nach. W mie'sce Dehetenau'a ; Crisy wchodzą 


Sfera . Zelenay, — w mie'sce Ba cera Niechcioł: 
pod koniec meczu znów Wilimowskiego zastę- 
puje Król. 


W tym okresie zdobywają Rumuni prowadze- 
nie przez Ciolaka, który odbitą po strzale Val- 
cova w 7-mej minucie piłkę pakuje do siatk. 
Ta bramka animuie drużynę polską, która prze- 
chodzi do kontrataku, 


uzyskuje wyrównanie przez Urbana 


a w niedługi czas potem przeprowadza groźny 
atak, w czesie którego Nawrot zostaje sfaulo- 
wany w pobliżu bramki rumuńskiej, 

Sędzia dyktuje wówczas drug. rzut karny prze- 
ciw Rumunii, przeciw któremu protestują nasi 
przeciwnicy, Protest nie odnosi jednak skutku i 


z karnzgo zdabywa Martyna 
trzecią bramkę dła Polski. 


Wydaje się, że wynik 3:2 utrzyma sę do koń- 
ca meczu, gdy tymczasem wypad Ciovasi'ego na 
5 minut przed końcem meczu przynosi dobrą 
centrę do środka. gdzie nadbiegający Dobai zdo- 
bywa 3-cią bramkę dla Rumunii i ustala wyk 
meczu na 3:3. 


Polska-Łoetwa 6:2 (4:2) 

W tym samym dniu co przeciw Rumunii roze- 
grała również 
mecz przeciw Łotwie, wygrywając 6:2. 

Składy drużyn były następujące: 

POLSKA: Dcemański (Warszawi*nka) — Kara- 
siak (ŁKS), Gałecki (ŁKS) — Szaller (Legia), 
Szczepaniak (Polonia), Haliszka (Garbarnia) — 
Wyrpijewski (Legia), Łysakowski (Legia), Peie= 
rek (Ruch), Pazurek (Garbarnia), Wodarz (Ruch). 

ŁOTWA: Lardins — Zandberg, Slawiszen — 
Padlov, Zzeibels, Landmans — Taurins, Junis, 
Prede, Witolds, Eorduszka. ~ 


Było to — niestety, — jedyne zwyciestwo nae 


szej piłkarskiej reprezentacji w roku 1934. Ko- 
leiność strzelonych bramek bya następująca: 

W 9-tej min. Pazurek zdcbył prowadzenie dla. 
Polski — a w kilka m'nut później Wodarz pod 
wyższył na 2:0. W 30-tej minucie Łysakowski. 
zdobył 3-cią bramkę — zaś w kilka sekund p 
niej padła pierwsza bramka dla Łotwy którą 
zdobył Prede. Tuż przed pauzą padły jeszcze 
dwie bramki: jedną zdobyli Łotysze w 43 cie 
m'nucie gry przez Junięa — drugą Pclacy z tzu- 
tu karnego, poduktowanego za faul na Wypis. 
jewskim; wykonawcą karnego był Peterek, 

Po przerwie padły jeszcze 2 bramki dla Poł 
ski. Obie zdobył Wodarz, zapisując w ten spo- 
sób 3 bramki na swoje konto j ustalając wynik 
meczu na 6:2. > 


reprezentacja Poiski w Rydze | 
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Przedewszystkim zdrowie 


Polski Związek Hokeja na Lodzie w najnow- 

szym komunikacie podaje: 

Przypomina się Zarządom wszystkich Klubów 

i Sekcji go obowiązku stałego roztaczania opieki 

mad stanem zdrowia tak zawodników jak i im- 

mych ćwiczących członków klubów, a w pierw- 

szym rzędzie juniorów. 

W wykonaniu tego obowiązku Kluby i Sek- 
= cje przeprowadzą bezzwłocznie badania swych 
_ członków w miejscowych poradniach sportowo- 
_ lekarskich, po uprzednim porozumieniu z nimi 

przez Zarządy OZHL, W miejscowościach nie be- 

dących siedzibą poradni sportowo-lekarskich 
winny być badania przeprowadzone przez wy- 

zmaczoneqo przez nie lekarza miejscowego i z 

uwzględnieniem formalności w poradniach przy- 

jętych, 

Za wykonanie tego zarządzenia przed przystą- 

pieniem do rozgrywek — są wobec PZHL odpo- 
wiedzialmj kierownicy drużyn i Zarządy Okrę- 
gów. 

Każde boisko do hokeja na lodzie musi posia- 
dać w inwentarzu stale kompletowaną apteczkę 
o zawartości: 200 gr amoniaku, 20 tabletek a- 
spiryny, 20 tabletek piramidonu, jodyma, krople 
walerianowe, krople innoziemcowa, 200 gr tal- 
ku, 50 gr wazeliny, woda utleniona 200 gr, 15 gr 
dermatolu, 15 gr colodium, 10 sztuk bandaży, 
2 m gazy, 200 gr waty, 5 m leukoplastu, Hansa- 
plast, opaski uciskowe, nożyczki, termomer le- 
karski, ceratka, maść syberyjska przeciw od- 
mrożeniu, wanienka nerkowata, 

Ponadto w czasie każdych zawodów znajdo- 
wać się muszą w szatni zdatne do użytku nosze. 

Brak jednego z tych urządzeń może spowodo- 
wać odmowę przeprowadzenia zawodów ze 
strony sędzieqo, 

Za przestrzeganie tego zarządzenia są wobec 
PZHL odpowiedzialni Zarząd. gospodarze boi- 
ska. oraz Zarząd OZHL, 

Stan rzeczy, jaki panował na naszych lodo- 


wiskach pod tym względem w sezonie 1945/46 
nie może się więcej powtórzyć, Liczenie na fakt, 
iż między publicznością znajdzie się na zawo- 
dach hokejowych również j lekarz. którego w 
razie nieszczęśiiwego wypadku wyszukuje się 
przez meqafon i prosi o interwencję — jest nie- 
wybaczalną j niczem nie dającą sie usprawie- 
= dliwić lekkomyślnością, 

Podobnie jak o utrzymanie porządku — wi- 
nien qospodarz zawodów dbać o to, by na każ- 
dym meczu znajdował się specjalnie zaproszony 

- lekarz sportowy lub chirurg, Lekarz ten wcho- 
dzi obecnie jako jeden z najważniejszych w sze- 
reg funkcjonariuszy zawodów, a nazw:sko jego 
w nien sędzia zamieszczać w przewidzianej ru- 
bryce noweqo protokołu z zawodów, będącego 
obecnie w druku. 

Za wykonanie tego zarządzenia odpowiadają 
wobec PZHL Zarzad. gospodarze boiska į Zarząd 
OZHL. 


Konferencja prasowa PZHL 


Jesteśmy już w trakcie sezonu. Prasa zabiera 
coraz żywszy głos w sprawach hokeja polskie 
go. Polski Związek Hokeja na Lodzie chcąc na- 
_ wiązać bezpośredni kontakt z prasą sportową 
oraz zainlejesowaną hokejem urządza w sobo- 

_ tę, dnia 21 o godz. 15 w lokalu PZHL. Kraków, 
= ul. Wencc,a 3/4 konferencje prasową, na któ- 
rą zapresza przedstewicieli oraz koresponden 
tów pism sportowych oraz interesujących się 
hokejem. Specialne zeproszenia wysyłane nie 
będą. Redakcie pism sportowych w Polsce, która 
nie będą mcgły przysłać swych przedstawicieli 
= otrzymają pocztą odpis powyższej konferencji 


Trener szwalcarski dla narciarzy 


PZN prowadzi pertraktacje z szwajcarskim 
trenerem narciarskim, w sprawie prowadzenia 
obozu treningowego dla zawodników polskich 
w Zakopanem w okresie od 28 12 do 10. 1. 


_ Rowe władze KS ZZK „Olsza“ 


Na Walnym Zgromadzeniu w dniu 2-go grudnia 
br. ukostytuował się następujący Zarząd: Pre- 
zes: dyr. mqr A. Jasiuk, wiceprezesi: nacz. Bo- 
cheński, dyr. Pietruszka, Grabacki i Majewski. 
Sekretarz: Kempa. Skarbnik: Noga. Gospodarz: 
Rozniata Członkowie Zarządu: pułk Urban, dr 
Jaworski, Maj, Sałęqa, Pażniewski, Poqorzelski, 

mgr Budziaszek. Eberhardt, Klein, Kania, Komi- 
= Sja Rewizyjna: Karasiński. Marko, Kędzior. 

Sąd Honorowy: inż. Olewski, Szponar i Stan- 
czewski. 


d 
J 
Kurs przedowników W. F. K. 
3 


Wojewódzki Urząd WF i PW organizuje w dn. 
od 8-go do 22-go stycznia 1947 r. kurs dla przo- 
downic.WFK fabryk. 

Zgłoszenia kandydatek kierować: Miejski U- 
rząd WF i PW Kraków, ul. Zwierzyniecka 24. 

Warunk, przyjęcia: wiek od 18 do 30 lat. do- 
bry stan zdrowia. Ilość miejsc na kursie 30. Zqło- 
szenia do 2, I. 1947 r. 


, Czytelnik się ślizga” 

Nie wiadomo czy z pemą świadomością 
w trosce o umożliwienie pracownikom Śpól- 
lni Wyd. „Czytelnik“, Delegatura w Krako- 
e, realizowania wychowania fizycznego, jakie 
tnio wcielają w życie spółdzielnie), czy też 
nego powodu Woj. .Urząd Wych, Fiz. i PW 
Krakowie urządza ślizgawkę tuż przed okna- 
wyżej wymienionej Spółdzielni. Ze ślizgaw- 
tej, jak dowiadujemy się, mają korzystać 
scy wszyscy, może jednak da to asumpt 
ktorowi tej Spółdzielni, znanemu sympaty- 
i sportu (czy „Sportu“ nie wiadomo, aie 
tariu“ z pewnością), do ułatwienia jego pra- 
owniczkem i pracownikom skorzystania z tak 
doskonałej okazji. Tymbardziej, że jak zauwa 
i y, tworzenie lodowiska wywołało duże i 

czliwe objawy zadowolenia u pracujących 
„Czytelniku”. Życzymy jak najlepszych re 
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Pojedynek OM 


TUR—ZHP 2:2 


Harcerze lepsi w piłce siatkowej. OM TUR-wcy w piłce koszykowej 


W sobotę i w niedzielę zostały rozegrane po 
raz pierwszy zawody w piłce ręcznej pomiędzy 
reprezentacjami Organizacji Młodzieżowych 
T. U. R. oraz Z. H. P, Zawody te, które nosiły 
charakter bardzo uroczysty były zapowiedzią 
daiszej Ścisłej współpracy pomiędzy tymi orga- 
nizacjami na polu wychowania fizycznego, Jako 
pierwsze rozegrano spotkania w piłce ręcznej 
w konkurencjach żeńskich i męskich, po nich 
pizewidziane są zawody pływackie, narciarskie 
i lekkoatletyczne. 

Po przemówieniach przedstawicieli obu Or- 
ganizacji z ramienia których występowali Boski 
(OM TUR) i Żelazowski (ZHP) — żeńskie dru- 
żyny rozegrały spotkanie w piłce siatkowej. 

W zawodach tych, harcerki występujące 
z bardziej młodziutkimi druhnami okazały się 
zespołem lepiej zgranym, dzięki czemu odniosły 
zasłużone zwycięstwo 2:1 (15:17, 15:11, 15:7). 

Nie lepiej powiodło się drużynie męskiej 
OM TUR-u, która również uległa po równorzęd- 
nej grze harcerzom, będącym zespołem więcej 
opanowanym 2:0 (15: 12, 15:8). Po dwóch więc 
spotkaniach w piłce siatkowej w ogólnej pun- 
ktacji prowadzili harcerze 2:0. 

Zupełnie odmiennie przedstawiają się wyniki 


| proszone zespoły. 


(w piłce koszykowej. Harcerki nie posiadając 
odpowiedniego zespołu żeńskiego oddały v. o. 
punkiy, zaś OM TUR-owcy będąc o klasę lepsi 
od harcerzy rozgromiłi ich osiągając wysoki 
wynik 74:15 (24:11), Ogólna punktacja w zawo- 
dach tych brzmi więc remisowo 2:2. 

Po zawodach odbyło się wręczenie pucharów 
dla zwycięskich zespołów. 

W zawodach (poza konkursem) wzięły udział 
zaproszone przez organizatorów zawodów tj, 
OM TUR (Łódź) — dwa zespoły z Krakowa 
Cracovia i Olsza, które zmierzyły się z łódzki- 
mi zespołami. Zespół siatkarzy krakowskiej Ol- 


azy odniósł dwa zwycięstwa z OM TUR (Łódź) į 


2:1 (15:11, 011:5, 15:4) oraz z ŁKS-em również 
ZUA NZS 10 SES). 

Cracovia uległa niespodziewanie OM TUR- 
owi w piłce kosz, 21:29 (13:13), natomiast w na- 
siępnym dniu w spotkaniu z ŁKS-em zwycię- 
żyła 33:13 (18:2). 

Organizatorem zawodów należą się pehme sło- 
wa uznania za sprawne przeprowadzenie tej 
udanej imprezy, oraz za opiekę jaką otoczone 
zostały w czasie pobytu w Łodzi wszystkie za- 


BE. 


Pływacy AZS (Kraków) zdobywają 
poraz drugi mistrzostwo Polski 


We Wrocławiu ' odbyły się w sobotę i w nie- 
dzielę II powojenne akademickie mistrzostwa 
pływackie Polski. W ogólnej punktacji zwycię- 
żył AZS Kraków 162 pkt, przed AZS Łódź 99 
pkt, 3) AZS Wrocław 68 pkt, 4) AZS Warszawa 
50 pkt, 5) AZS Poznań 10 pkt, 6) AZS Lublin 
1 pkt. Na tym miejscu należy imieniem AZS-ów 
złożyć serdeczne podziękowania Zarządowi M. 
Wrocławia, za poparcie oraz firmie ABI za dar 
w postaci nowoczesnej trampoliny. 

Mistrzostwa obejmowały biegi indywidualne, 
sztafetowe w konkurencjach męskich i żeńskich, 
skoki oraz piłkę wodną. 

Akademicy krakowscy odnieśli 9 zwycięstw, 
mając swe oparcie przede wszystkim w pływacz- 
kach Garzyńskej. Niedzielskiej, Górskiej, oraz 
pływakach Bałucińskim, Chomie, Grubenthalu, 
Kowalskich, Ochalskim i Zgudzie. 

Wyniki zawodów: 

Konkurencje żeńskie: , ' 

100 m st. dow. pań: 1) Garzyńska (Kr.) 1,37,0, 
2) Jarosińska (W-wa) 1,43,3, 3) Niedzielska (Kr,) 
1,45,9. 

100 m st. klas, pań: 1) Górska (Kr.) 1,51,9, 2) 
Niedzielska (Kr). 1,55,2, 3) Różańska (W-wa) 
1,57,5, 4) Krotochwilówna (Wr.) 1,58,4. 

200 m st. klas pań: 1) Niedzielska (Kr) 4,05,2, 
2) Górska (Kr.) 4,07,0, 3) Krotochwilówna (Kr.) 
4,14,5. 


100 m st. na wznak pań: 1) Górska (Kr) 
1,55,7, 2) Stawicka (Ł) 1,57,8, 3) Szydłowska 
W-wa) 2,06,3. i 


3X50 st. zmiennym pań: 1) Kraków .Górska, 
Niedzielska, Garzyńska) 2,28,2, 2) Łódź 2,30, 3) 
Warszawa 2,51,5. 3 
konkurencje męskie: 

100 m st. dow.: 1) Manowski (Ł) 1,09,2, 2) 
Zguda (Kr.) 1,10,4, 3) Bałuciński (Kr.) 1,14,0, 4) 
Nowak (W-wa) 1,14,8. 

200 m St. dow.: 1) Manowski (Ł) 2,48,5, 2) Zgu- 
da (Kr.) 2,49,5, 3) Chojnacki (Ł) 2,51,1. 

400 m st. dow.: 1) Manowski (Ł) 6,10,5, 2) 
Chojnacki (Ł) 6,14,7, 3) Ziólkowski (Wr) 6.21,5. 

100 m st, klas: 1) Kowalski (Kr) 1,28,4, 2) 
Dassner (W-wa) 1,29,2, 3) Jeż (Wr.) 1,32,3. 

200 m st. klas.: 1) Iwanowski (Wr.) 3,10,0, 2) 
Kowalski (Kr.) 3,15,8, 3) Jasiński (W-wa) 3,25,3, 
4) Maszner (W-wa) 3,27,4. 

100 m na wznak: 1) KowalskiA 1,25,6, 2) 
Chojnacki (Ł) 1,29,0, 3) Kretochwil (Wr.) 1,29,8, 
4) Jarmoluk (W-wa) 1,36,8. 

150 m st. zmiennym: 1) Chojnacki (Ł.) 2,128, 
2) Kowalski A (Kr) 2,17,4, 3) Jarmoluk (W-wa) 
AER 

3X100 st zmiennym panów: ł) Kraków (Kn- 
walski A, Kowalski, Zawda) 4,08,3, 2) Łódź 
4,16,5, 3) Wrocław 4.21,6. r 

4X200st. dow.: i) Kraków 11,57,77, 2) Łódź, 

Skoki z trampoliny: 1) Witkowski (Ł) 56,76, 
2) Kłaptocz (Wr.) 56,20. 

piłka wodna: 

Kraków—-Poznań 9:1 (5:1), Wrocław—Poznań 
50 v. o. KrakówWrocław H 11:0 :5:0), Kra- 
ków—Wrocław 4:1 (1:0). 


Najmłodszy okręg hokejowy: Pomorze 


Najmłodszym Związkiem Okręgowym Hokaja 
na Lodzie jest Pomorski OZHL. Drużyny wicho- 
dzące w skład tego Okręgu miały należeć do 
poznańskiego OZHL. Ambicją ich było jednak 
mieć swój okręg. Powołanie do życia obok 
istniejących dalszych drużyn, których suma 
obecnie obeimuje: KKS Pomorzanin (Toruń), 
KKS Brda (Bydgoszcz), WMKS Partyzant (Byd- 
goszcz) oraz GKS (Grudziądz) otworzyły własne 
okno na świat. Przebywający ostatnio w Krako- 
wie prezes utworzonego okręgu Góra Edward 
dzieli się z nami informaciami na temat prac 
oraz rozgrywek okręgowych, 

— 9 grudnia zostało zwołane zebranie orga- 
nizacyjne przeze mnie, jako pełniącego funkcję 
komiearza. Zainteresowanie hokejem jest u nas 
olbrzymie. Mamy najsilniejszą z ub. roku dru- 
żynę Pomorzanina, która przypuszczam odegra 
w obecnym sezonie dużą rolę. Mamy nadzieję, 
iż wejdzie ona do puli finałowej. A co dalej 
zobaczymy. Chcielibyśmy rozgrywać jak naj- 
wiecej spotkań O ile warunki dopiszą sezon 
będziemy mieli bogaty. Myślimy na równi z in- 
nymi działaczami hokejowymi nad podniesie- 


niem poziomu naszego hokeja. Dążyć będziemy 
przede wszystkim do szkolenia młodych i z u- 
znenżem witamy inicjatywę PZHL turnieju dla 
juniorów o „Puchar Młodych", 

— Rozgrywki rozpoczynają się u nas 15 gru- 
dnia i zakończone będą 29 bm. Odbywać się 
one będą systemem każdy z każdym dwukrot- 
nie. 

Obok mnie zarząd nasz ukonstytuował się na- 
stępująco: wiceprezesi: ppor. Wojtuiewicz, Tiel- 
kowski, Wigura (Wiro-Kiro, znany hckeistaj, 
sekr. Kowalski, skarbnik Spychalski, pkt. sport 
Dąbrowski. 

Terminarz dokładny przedstawia się następu- 
jąco: 
da grudnia — Pomorzanin —Brda i Partyzant— 

„5, 

17 grudnia — Brda—fPartyzamt, GKS—Pomo- 
rzanin. 

19 grudnia — Brda—GKS, Pomorzanin—Party- 
zant. 

22, 27 i 29 spotkania rewanżowe według po- 
wyższej kolejności. 

fat) 


Śląsk rozpoczyna sezon hokejowy 


W sobote Śląski Okr. Zw. Hok. rozpoczyna 
oficjalnie sezon hokejowy. Przedstawiciele 
„Okręgu z prez. Łazarkiem na czele przybyli o- 
statnio do Krakowa z osobistym zaproszeniein 
dla prezesa PZHL dyr. Boczara na to otwarcie, 
które odbędzie się w Siemianowicach na łodo- 
wisku KS Siemianowiczaniki. Dyr. Boczar zapro- 
szenie przyjął j w sobotę uda sie na Śląsk. 


x 


We wtorek rozegrano pierwsze hokejowe 
spotkanie towarzysko-treningowe w Siemiano- 
wicach pomiędzy drużynami Mysłowic i Siemia- 
nowiczanki. Zwyciężyły Mysłowice 2:1. Dała się 
zauważyć niedokładna znajomość przepisów tak 
u zawodników jak i u sędziów, 


* 


Pierwsze hokejowe spotkanie treningowe w 
Łodzi rozegrane w niedzielę pomiędzy hokeista 
mi i piłkarzami ŁKS zakończyło się zwycię 
atwem hokeistów 9:7 (0:2,'3:0, 6:5). Najlepiej 


szeń Sportowych Adres redakcji: Basztowa 15. Tel, 522-97. 


spisywali się Czyżowski, Sokołowski, Metter- 
nich, Kelm i Król. Sędziowali dyr. Lange į Gaii- 
woda, Widzów okł 2.000. 


A w Krakowie 


Hokeiści Cracovii trenują już na swym lodo- 
wisku, Wisła wyjechała do Krynicy, gdzie be- 
dzie trenować do momentu mistrzostw Okręgo- 
wych, Zakwaterowanie hokeiści Wisły mają w 
hotelu  „Splendid”, specjalnie wyznaczonym 
przez PU WF i PW dla PZHL jako locum dla 
ośrodka hokejowego w Krynicy, Kierownikiem 
ośrodka jest mgr. Zb. Karp. 


Program zawodów 


o mistrzostwo kl. A KOZHL w Krynicy 
w dniach 28, 29 grudnia 1946 r. 
Organizator turnieju: Kr. Tow. Hokejowe. 
Przewodniczący Komitetu Zawodów: Insp, Voiqt 
Wiktor. Kwatermistrz: Szerauc, Krynica willa 
„Goplana” tel. 13 do godz. 13-tej, tel. 70 po 
godz. 13-tej. 


O d — m w a ranan 
= Bedaktor naczelny: Maksymilian Statter, Wydawca: Związek Robotniczych Stowarzy 


Kraków, Wielopole l. 


Biuro zawodów: Biuro Kolejki Gó 
Krynicy. i 

Komisja Sportowa Zawodów: dr. Pischinger, 
Kłaput, Morbitzer. 

Wyjazd drużyny „Cracovii tb oraz „Wisly“ 
do Krynicy nastapi w dniu 28 grudnia br. o 9- 
7-mej rano z placu św, Ducha w Krakowie. — 
Przyjazd do Krynicy godz. 12-ta w południe. 


W sobotę 28 grudnia br. odbędą się nactępu- 
jące zawody: 


Godz. 10.30: mistrz klasy „B* — K. T. H. 
Godz. 19-ta: „Wisła“ — mistrz klasy „B“. 
Godz. 20,30: „Cracovia“ jb — K. T. H. 

W niedzielę dnia 29 grudnia br.: 

Godz. 10,30: „Cracovia" lb — „Wisła”. 
Godz. 19-ta: Mistrz klasy B — „Cracovia“, 
Godz, 20,30: „Wisła“ — K., T. H, 


O przyjeździe drużyn biorących udział w mi- 
strzostwach należy zawiadomić Komitet Orga- 
nizacyjny w Krynicy do dmia 22 grudnia 1946 r. 
na adres Batkowski — Krynica, Hala Targowa. 
Gdyby warunki atmosferyczne nie zezwoliły na 
rozegranie mistrzostw w terminach wyżej poda- 
nych nowe terminy zostaną podane przez KOHL. 

Drużyny HKS „Czuwaj* Przemyśl, RKS „Le- 
gia" Kraków, oraz TS „Wisla“ oddział Zakopa- 
ne, biorące udział w rozgrywkach o mistrzostwo 
kl B na rok 1946 winny przybyć do Krynicy 
w dniu 26 grudnia br., gdyż zawody powyższe 
odbędą się w dniu 27 grudnia br. według Komu- 
nikatu Nr. 4 KOZHL. 

Termin przyjazdu mają powyższe drużyny 
identycznie podać jak drużyny kl. „A” w termi- 
nie do 22 grudnia br. 

Noclegi dla tych drużyn, wyżywienie, w cenie 
do 200 zł od osoby dzienne, oraz zniżki kole- 
jowe 66%0 powrotne zapewnione. 


Kto urużynawym 
mistrzem szeirierczym Polski? 
Powtórzenie niedoszłych drużynowych mi- 


slrzostw Polski w szermierce odbędzie się 
w dniach 21 i 22 bm, w Łodzi. Udział w nich 


wezmą Pogoń (Katowice), ZZK (Łódź), Sokół 
(Kraków) i Legia (Warszawa). 
Zapaśnicy KKS Poznań 
rewanżicją się „Sile“ 
W zapaśniczym meczu pomiędzy KKS (Poz- 


nań) i Siła (Mysłowice), który odbył się w nie- 
dzielę w Poznaniu, Poznaniacy odnieśli zwy- 
cięstwo 4:3, rewanżując się za porażkę ponie- 
sioną w Mysłowicach 2:5. z 


Skra i Syrena bojkotuja WOZLA? 


Dwa najsilniejsze kluby lekkoatletyczne sto- 
licy Skra i Syrena nie wysłały swych przedsta- 
wicieli na Walne Zebranie Warszawskiego O- 
kręgowego Zwiazku Lekkoatletycznego, które 
odbyło się w niedzielę. Obrady dotyczyły planów 
prac, mających przynieść poprawę w tej ga- 
łęzi sportu w Warszawie. Tym bardziej, iż 
najbliższy rok będzie jubileuszowym dla WOZLA 
(25 lat istnienia), Wybrane nowe władze przed- 
slawiają się następująco: prezesem wybrano 
jednogłośnie znanego z energii dyr. Askanasa, 
W-prezesi: Sienkiewicz, Jankowski, Gandye, se- 
kretarz: Paczyński, skarbnik: Nalewajko. ; 


Bokserzy Jarosławia na ringu 


Zorganizowany w Jarosławiu „Pierwszy krok 
kokserski* przyniósł nast, wyniki: w wadze mu- 
szej Hull zremisował z Gilińskim, w koauciej 
Łoza zremisował z Ceriichem, a Bryqider II wy- 
grał ne punkty z Janickim, w piórkowej Pawlak 
wypunktował Mikołajczyka. w półśredniej Go- 
lec zremisował .z Pielawskim, w średniej Kres- 
ka zwyciężył na punkty Jurkiewicza. Nadto od- 
była się waika pokazowa zawodników rutyno- 
wanych w w. lekkiei, w której Kycz (JKS) po- 
komał na punkty C:cireqo. Sędziował w ringu ob. 
Dziurqot na punkty Sierankiewicz. 


JKS — Rzem. KS 15:1. Zawody pięściarskie to- 
warzyskie czołowego klubu Jarosławia z słab- 
szym znacznie, lokalnym przeciwnikiem przy- 
niosły wysokocyfrowę zwyciestwo JKS-owi. Wy- 
niki techniczne: w wadze papierowej Bosakow- 
ski zwyciężył Bieniasza przez techn. k, o., w mu- 
szej Brygider I wygrał przez t. k. o. z Krzeszo- 
wskim, a Brygider I! przez k, o. z Plastą, w ko- 
guciej Rvs zremisował z Żylewiczem. w piórko- 
wej Kycz wypunktował Mielnickieqgo, w iekkiej 
Sobol wygrał przez k. o. z Chliwa, w półśredniej 
Klisko pokonał przez k, o. Kozłowskiego. w śre- 
dniej Broniewski wyarał na punkty z Ovedy- 
kiem. Sędziował z rinqu ob. Dziutqot, na punkty 
Sierankiewicz i Czemeryński. 


O mistrzostwo Krzkowa w piłce 
siatkowej 


Rozegrana zostańie w niedzielę decydująca 
runda rozgrywek w konkurencji męskiej i żeń- 
skiej, Na sali YMCA grają w sobote o 18-tej 
panie: AZS — Społem, Cracovia — Wisła. Pa- 
nowie: AZS — Cracovia, Olsza — Krowodrza i 
Wisła — HKS. W niedzielę przed południem 
godz. 10 panie: Wisła -— Olsza, Olsza — Społem, 
AZS — Halnak, Panowie: Cracovia — Krowo- 
drza, Olsza — HKS i Wisła — Cracovia. Po 
pełudniu o godz. 15.30 panie: Cracovia — Spo- 
lem, Wisła — Społem, Wisła — AZS, Panowie: 
Olsza — Wisła, HKS — Cracovia, Olsza — AZS 
i HKS — Krowodrza. 


„Nowe rekordy Krakowa 
w bilardzie 


Zapowiedziana próba pobicia rekordów lokal- 
nych udała się. W rozgrywce o I miejsce na li- 
ście kolejności Krakusa Fali pokonał Horaina 
500:364, wykonując serie 206 (dolychczasowy re- 
kord Falla 200, i uzyskując przeciętną 29,41, Ze- 
szłoroczny rekord Krakowa przeciętnej do 500 
należał do Horaina i wynosił 21,41. 


Drukarnia i, pod Zarządem Państwowym, 
M—15864 


